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Rocznik XVII
Przedpłata /neartalna

wynozi w Poznania marek 4, na w»»>; 
.¿ich pocztach maarztwa niemieckiego i 
w Aoztryi marek 6 (zob. Zeitnnp Pe­
lisie p. 1H87 H Abth. r. tó) w innych krz- 
jach: oena poznańtka z doliczeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń 

wyaoti 16 fenygów od drobnego zieamio- 
lamowego wieraza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiem*. - Przekład na |«xyk polali 

bezpłatnie.
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Z powodu uroczystego świętu 
Wszystkich Świętych „Kwryer“ 
futro nie wyjdzie.

Po%nań, 31 października.

Zamach na życie cara Aleksandra.
Od dość dawnego czasu uie pokuto­

wały już w prasie europejskiej wieści o 
nowych zamachach na życie cara Ale­
ksandra; ostatnią tego rodzaju próbą by­
ły strzały rewolwerowe, dane przez uilii- 
listycznego rosyjskiego oficera w parku 
gatczyńskim po połowie zeszłorocznego 
kwietnia. O ilo ze wszystkich okoliczno­
ści i doniesień wnosić można, to nihilizm 
na nowo objawił istnienie swe w sposób 
dobitny. Londyński organ „Daily News“ 
odebrał wczoraj depeszę z Petersburga, 
według której w czasie pobytu rodziny 
cesarskiój w Kutais na Kaukazie uczy­
niono nieudaną próbę zgładzenia cara 
Aleksaudra. Na peronie dworcowym 
znajdował się między licznie zgromadzo­
ną publicznością nihilista, będący rodowi­
tym kubańskim kozakiem, a przebrany 
z't oficera kozaków. Nie wiele miało 
już do tego brakować — a byłby obecny 
wladzca Rosyi skończył żywot w równie 
tragiczny sposób, jak jego ojciec. U 
przyaresztowanego uihilisty zualeziono 
kilka ręcznych bomb dynamitowych i 
sporą ilość rewolucyjnych proklaraacyi. 
Niewątpliwie dotknęło to cara Aleksan­
dra baidzo niemile, że nihilizm poczyna 
się już rozwielmożniać i między7 tak wier­
nymi dotąd kozakami; przypominamy tu­
taj, że już latem 1880 roku podczas po­
dróży carskiej do południowych prowin­
cji Rosyi odkryto również groźny uiliili- 
styczny spisek, w którym udział wzięła 
garstka dońskich kozaków.

Co do szczegó ó -v tyczących się are­
sztowania autora obecnego zamachu, to 
nadeszły w tej mierze jeszcze wczoraj 
wieczorem następne doniesienia z Peters­
burga do gazet berlińskich: „Kutais jest 
malern miasteczkiem Transkaukazu, liczą- 
cem około 13 tysięcy mieszkańców, a 
położonem na drodze z Tyflisu do czarno­
morskiego wybrzeża. Nie więcćj jak na 
pięć minut przed przybyciem cesarskiego 
pociągu, którego wyczekiwały tłumy pu­
bliczności przed dworcem, na pobliskiej 
,.rue Tifls“ aresztowano owego kubańskie­
go kozaka, zbrojnego w dynamitowe ręczne 
pociski. Miał on przy sobie prócz tego 
truciznę zawartą w galaretowych kapsuł­
kach. Człowieka tego wysiano aż z^Ta- 
ganrogu, dla popełnienia morderstwa na 
osobie carskiej. Ponieważ w7 Taganrogu 
polieya poczynała śledzić go już i niepo­
koić, przeto dla zatarcia śladów swych, 
przebrał on się za oficera kozackiego. 
W przebraniu tem mógł też z wszelką 
swobodą obracać się między ludnością w 
Kutais, a aresztowano go tam dopiero 
w7 chwili ostatecznej. Nie stawił on żan- 
darineryi najmniejszego oporu, ale wkrótce 
po aresztowaniu zrobi! daremną próbę o 
trucia się. — Sprawca zamachu jest zre­
sztą znaną osobistością. Przed kilku laty 
wydalono go z jednego z rosyjskich uni­
wersytetów za jakieś polityczne prze­
stępstwo, a ponieważ w ten sposób zwi­
chną! sobie dalszą karyere, przeto stał 
się jednym ze założycieli południowo-ro- 
syjskićj rewolucyjnej propagandy. Prócz 
proklamacyi wydanćj przez to stowarzy­
szenie, nie znaleziono przy nim żadnych 
innych papierów. Zostanie on niebawem 
wysłanym do Petersburga i osadzonym 
w petropawłowskiej cytadeli, gdzie na 
drodze administracyjnej rozpoczną się ba­
dania śledcze. Pewna liczba członków 
tegoż samego rewolucyjnego stowarzysze­
nia aresztowaną została w Symferopolu.“ 

W obec powyższego zdarzenia miino- 
woli musi się każdemu nasunąć myśl - 
że i owo wykolejenie się carskiego po 
ciągu w pobliżu stacyi Borki, położouej 
na linii kolei kursko - charkowsko - azow- 
skićj (patrz we wczorajszych „Telegra­
mach“), nie było jedynie tylko dziełem 
nieostrożności lub wypadku. Co prawda, 
to dotychczas nie ma jeszcze żadnych 
bliższych w tej mierze doniesień. Odbie­
ramy tylko lakoniczną depeszę z Peters­
burga, która zapisuje brak autentycznych 
wiadomości i szczegółów co do przyczyn 
wypadku, mającego mieć tylko charakter 
„zwykłego kolejowego wydarzenia.“ W 
Petersburgu mają jednak (według kores­
pondencji berlińskiego „Tageblattu“) obie­
gać wielce złowrogie wieści co do cha­
rakteru i natury owego „wypadku.“ 
Bądź co bądź, niepojętą jest rzeczą, jak 
mógł był zajść podobny wypadek — je­

żeli się rozważy, z jaką to bojaźliwością 
i dokładnością odbywa się podczas car­
skich podróży służba kolejowa — ilu to 
urzędników, żandarmów i żołnierzy peł­
ni wtedy funkcje „tielochrauitielstwa.“ 
Wszakżeż poszczególnie na liniach kau- 
kazkich na kilka tygodui przerwano 
wszelki ruch pociągów towarowych , aby 
tóm surowiój i ściślćj przeprowadzić owe 
olbrzymie środki ostrożności. Nie zbyt 
więc wiarogodnie brzmi owa depesza 
urzędowa o niewinnćj naturze wykolejenia 
się carskiego pociągu.

w Izbie, że jest przedmiotem zaczepek ze 
strony komisyi budżetowej. Pp. Geiville 
i Rouvier oświadczają, że byuajmnićj me 
myślą osobiście zaczepiać ministra — a 
krytykują tylko administracją. P. Roche 
występuje w obronie admiuistracyi ma­
rynarki, przypisując błędy popełnione 
tylko ciągłym zmianom w ministerstwie.

Jcneralna dyskusya została zamknię­
tą, a Izba odroczyła się do poniedziałku.

Telepią zm. V-

Poczdam, 30 października. Cesarz 
Wilhelm wraz ze świtą powrócił tudotąd 
wieczorem o kwadrans na dziewiątej, pu­
czem niezwłocznie udał się do marmuro­
wego pałacu.

Paryż, 29 października. W izbie de­
putowanych minister marynarki wyraził 
ubolewanie nad sprawozdaniem komisyi do- 
tyczącem budżetu marynarki i oświadczył, 
że natychmiast ustąpi, jeżeli nie będzie 
posiadał zaufania izby. Na zapytanie l)e- 
schauela, czy materyał marynarki odpo- 
wiada wszystkim wymaganiom, odpowie­
dział minister, że marynarka nie ma dosyć 
łodzi torpedowych. Przy szczupłych śro­
dkach wyznaczonych w budżecie, teraz 
oddano 4 w budowę, a 6 jeszcze zamó­
wiono. Również krzyżówce nie są wystar­
czające, kilka z nich jest w budowie, a 4 
łodzie kanonierskie będą wkrótce ukoń­
czone. Flota francuzka dorównywa zupeł­
nie innym flotom, ma załogę wy borną, ale 
do wojny należy także potrzebny materyał.
Na poszczególne pytania odpowie minister 
za kilka dni.

Lille, 29 października. Wedle tutej­
szego „Echo du Nord“ prezes tamtejszego 
towarzystwa jeograficznego otrzymał wia-^ 
domość, że Stanley został zabitym wraz 
z całą załogą z wyjątkiem 2 ludzi.

Paryż, 30 października. Przy dzi 
siejszycli ^zaślubinach córki Boulangera 
urządzono przy wejściu do urzędu mero- 
wskiego demonstracją bulanżystowską. Po­
lieya zarządziła, aresztowania, ponieważ 
przy rozpędzaniu tłumów ludu stawiano 
opór ajentom.

Paryż, 30 października. W ceremo 
noii ślubnej córki Boulangera uczestniczyło 
wielu oficerów rezerwy, wszyscy deputo­
wani bulanżystowscy i kilku bonaparty- 
stowskich.

Paryż, 30 października. Prezydent 
Izby doniósł deputowanym o rezultacie 
obrad biura, tyczących się zajścia z dzień 
nikarzami. Biuro wyraziło zaufanie dla 
kwestorów i zatwierdziło ugodę ich ze 
syndykatem prasy. Ponieważ kwestorzy 
podali się do dymisyi, przeto żąda depu­
towany p. Lacretelle, aby wezwano ich do 
cofnięcia tego wniosku. Izba godzi się 
na propozycją tę 243 głosami przeciw 70. 
Dep. Peytral występuje z wnioskami ty- 
cząceini się podatku od napojów i dochodu. 
Izba powraca do narad nad budżetem ma­
rynarki. . . .

Paryż, 30 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady ministrów pod prze­
wodnictwem prezydenta Carnota odczytano 
motywa wniosku tyczącego się dochodo­
wego podatku. Projekt zatwierdzono, a 
jutro prawdopodobnie przedłożony zostanie 
Izbie.

W projekcie kapitały są opodatkowane 
na 1 procent, dochód zaś od pracy na % 
procent. Dochód we wysokości 2000 fran­
ków i poniżej tego wolnym jest od po­
datku. Zresztą podatek nie będzie ścią­
gany od całej deklarowaućj sumy docho­
dowej. ale tylko od 8/i jćj wysokości.

Wiedeń 30 października. Parlament 
zamianował na wiceprezydentów pp. Clilu- 
meckiego i Zeitliammera.

Piałogród 30 października. Prezy­
dent ministrów Chrysticz wystosował okól­
nik do organów krajowej policji, żądając 
od nich aby przeprowadziły gwarantowa­
ną przez królą zupełną wolność wyborczą.

Carogród, 30 października. Kon- 
weneya w sprawie kanału Suezkiego pod­
pisaną została wczoraj przez wszystkie in­
teresowane mocarstwa.

Petersburg, 29 października. We­
dług doniesienia ze Sebastopola przybyła 
rodzina carska tauidotąd wczoraj rano, a 
udzieliwszy andyencyi nadzwyczajnemu 
posłowi W. Porty, po południu wyruszyła 
w dalszą drogę do Petersbm ga. o y 
na jeziorze Ladodze poczynają wpywac 
Newv. • •

Paryż 31 października. Minister 
marynarki skarżył się wczoraj wieczorem
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Przypominaniy wszystkim mężom zau­
fania, ażeby o rezultacie wyborów do­
nieśli niebawem swym preewodniceącym 
w komitecie oduośnego powiatu (i do pism 
publicznych), a składki ażeby odesłali 
rehdantoin w komitetach powiatowych.

Gdyby który z wybranych deputatów 
wyhoiczych (walinanów) nie mógł ua swój 
koszt jechać na miejsce wyborów dnia 6 
listopada, to ze zebranych składek może 
mu mąż zaufania dać. potrzebną kwotę 
na niezbędue koszta podróży (ale nie 
więcćj) i taki wydatek komitety po­
wiatowe potwierdzą.

Rezultat wyborów.

Zamiast 258 deputatów wyborczych 
(walmanów) wybrano wczoraj w Pozna­
niu tylko 256. a to z tej przyczyny, że 
w obwodzie XII jedyny do wyboru upra­
wniony wyborca w I klasie się nie sta­
wił. Z liczby tej 256 przypada na Pola­
ków 86 ; powtarzamy dzisiaj jeszcze raz 
ich nazwiska, obwody i klasy, w których 
zostali wybrani:
Obwób 2. III klasa: Cegielski Stefan,

Kamieński Józef.
ibwód 3. i klasa . Dąbrowski Michał,

Chwałkówski Franciszek. II klasa:
Szulc Teodor, Szymański Jakób.

Obwód 4. II klasa: Mniszewski Maks.,
Andersz Teodor. III klasa: Miko­
łajczak Jan, Tryukowski Wojciech. 

Obwód 5. I klasa: Zeyland Józef 111 
klasa : Andrzejewski Marcin, Taszar- 
ski Zygmunt.

Obwód 6. III klasa : Chocieszyński Fran­
ciszek, Żupański Teodor.

Obwód 7. II klasa: Gustaw Szulc. III 
klasa: BaltlewiczRoman, Dybczyński 
Leonard.

Obwód 8. II klasa : Pawlicki Leon, Ka­
niewski Stanisław.

Obwód 12. Ili klasa: Krzyżanowski 
Stanisław.

Obwód 15. Ili klasa: Dr. Krysiewicz 
Bolesław, Giszczyński Stanisław.

Obwód 16. III klasa: Kubicki Tomasz, 
Radkiewicz Ignacy.

Obwód 17. 111 klasa: Lipski Józef, Ry- 
ster Józef.

Obwód 18. I klasa : Prof. Motty Marceli. 
III klasa: Bukowiecki Julian, Kortak 
Władysław.

Obwód 19. III klasa: Obrębowicz Józef, 
Skalski Marcin.

Obwód 21. III klasa: Urbański Feliks, 
Murkowski Kajetan.

Obwód 22. I klasa: dr. Studniarski, dr. 
Mieczkowski. III klasa : Tomaszewski 
Franciszek. Frankiewicz Ludwik.

Obwód 23. II klasa : Fischbach Maksy­
milian, Tuszewski Jan. III klasa: 
Piotrowski Marciu, Waligórski Sta­
nisław.

Obwód 25. HI klasa: Bieńkowski Ma­
ksymilian, Tuudak Józef.

Obwód 27. 111 klasa: Maciejewski Józef, 
Małachowski Walenty. .

Obwód 29. III klasa: Zuromski Ale­
ksander, Witkowski Józef.

Obwód 32. III klasa: Bąkowski Apoli­
nary, Hofmann Stanisław.

Obwód 33. I klasa : Kasprowicz Stani­
sław, Andrzejewski Franciszek. II kla­
sa : ks. prób- Pędziński Józef, Kry­
siewicz Stanisław. III klasa: Ołyń- 
ski Stanisław, Maun Stanisław.

Obwód 34. III klasa: dr. Kantecki Ma­
ksymilian, Lisiecki Roman.

Obwód 38. II klasa: Bajer Robert, 
Drzewiecki Karol. III klasa: dr. 
Holtzer Emil, Tuszewski Jan.

Obwód 39- I klasa: Ofierski Stanisław, 
Mankiewicz Piotr. II klasa: Jab- 
czyński Jan, Brykczyński Marcin. 
III klasa: Krąkowski Józef, Dembiń­
ski Belesław.

Obw7ód 40. II klasa: Afeltowicz Lu­
dwik, Kąjkowski Emil. Ili klasa: 
Blocisziwski Julian, Kromolicki Ber­
nard.

Obwód 41. III klasa: Sibilski Konstan­
ty, Chojnacki Ignacy. .

Obwód 42. I klasa: Racinowski W., 
Przygodzki Hipolit. II klasa : Simon 
Władysław, Gryszczyński Walenty. 
III klasa: Rojda Stefan, Wierwicki 
Jan. .

Obwód 43. I klasa: Jeżewski, Hey- 
ducki. II klasa: Olszewski, Pawło­
wski. III klasa: Kapalczyński, Dre- 
scher.

Przeprowadziliśmy więc i tym razem, 
jak przed laty trzema wyborców 86; z 
tych niestety jednego wybór unieważniono, 
ponieważ pokazało się, że uie mieszka w 
tym obwodzie wyborczym, w którym zo­
stał obrany. Wyborcą tym jest p. Ma­
łachowski Walenty (obwód 27). Osta­
tecznie więc mamy wyborców 85, któi y< li 
obowiązkiem będzie stawić się w zwartym 
szeregu w dniu 6 listopada na sali gim­
nazjum realnego, aby tam glosy swe od­
dać na tego, kogo im wskaże komitet 
wyborczy miasta Poznania.

Oprócz zaniesionego wczoraj przez dr 
Stana protestu w obwodzie 34 (oddziale 
drugim), zaniesiony z-»stanie nadto ze 
strony polskićj protest w obwodzie 35 
(klasie trzecićj). Tu oddano przy pierw­
szym glosowaniu na Polaków głosów 56 
na karteluszników gł. 51, ua wolnomyśl 
uych głosów 17. Otóż przy głosowaniu 
ściślejszóm nie chcial przełożony wyborów 
dopuścić do glosowania tych wyborców 
trzeciego oddziału, którzy przy pierwszym 
glosowauiu uie oddali swego głosu f 
to się sprzeciwia regulaminowi wybór 
czemu.

Trzeba nadto wiedzieć, że niektórzy 
z owych wyborców III oddziału znajdo 
wali się już w czasie pierwszego gloso 
wania w iokalu wyborczym, a nie oddali 
głosu swego jedynie dla tego, że nazwi 
ska ich nie dość głośnie i wyraźnie zo 
stały odczytane. W skutek tego Niemcy 
(kartel.) pobili kandydatów 1 głosem wię 
kszośei (52—51).

Udział we wczorajszych wyborach był 
nadzwyczaj słaby uietylko ze strony nie­
mieckiej, ale niestety i z naszćj. Czemu 
to przypisać? trudno dzisiaj wyjaśnić. 
W każdym razie komitet i podkomitety 
zrobiły swoje i na nich winy za opiesza­
łość wyborców zwalać nie podobna. Ze 
zaszedł’ tak niefortunny wypadek, jak w 
obwodzie 27, gdzie postawiono na wy­
borcę nie mieszkającego w tym obwodzie 
kandydata, to już wina krótkiego czasu 
jaki dla komitetu i podkomitetów pozo 
stawa! pomiędzy otrzymaniem list wybor­
czych a terminem ułożenia listy wybor­
ców. Najrozsądniejsza zresztą rzecz bę­
dzie, gdy nie szukając winnych komitet 
w cichości skorzysta z uabytych do­
świadczeń i zaprowadzi w swem łonie 
odpowiednie reformy. Zresztą w poró­
wnaniu do Niemców7 Polacy stawili się 
jeszcze stósunkowo dość licznie.

W obwodzie 34 było 297 wyborców 
z tych 127 Polaków, a 170 Niemców 
Z naszych stawiło się 82 — z Niemców 
zaledwie 78; Polaków więc stawiło się 
64%, Niemców 46%.

„National Ztg.“ zamieszcza telegram 
prywatny z Poznania, w7 którym wymie­
niono stosunek Walmanów poszczególnych 
śtronnictw: 89 kartelowych, 81 wolnoiny- 
ślnycli, 86 Polaków7 — i powiedziano, że 
wybór p. Jonasa jest pewny. Radziliby­
śmy, nie tryumfować za w7cześnie 1

Powiat poznański.
Kobylopole Dominium. Przy odbytych 

dzisiaj tutaj wyborach na obwód Szcze­
pankowo wybrano 5 polskich wyborców 
(walmanów). .

W Owinskach wybrano w III klasie 
1 Polaka i 1 Niemca, w II klasie 2 Po­
laków, w III klasie 2 Niemców.

Będlewo ma wybranych 3 Polaków.
W Starem Dymauczewie wybrano w 

I klasie 1 Polaka, w II klasie 2 Pola 
ków (losem), w III klasie 1 Polaka.

Napachanie. 2 Polaków i 2 Niem­
ców (w III klasie oddano 160 głosów, i 
to 112 ua Polaków i 46 na Niemców, 2 
rozstrzelone).

Rokitnica. 2 Polaków i 1 Niemiec 
(w III klasie było 97 głosujących — od­
dano na Polaków 56, a na Niemców 41 
głosów).

Sobiesierno. Wybranoj w I klasie 2 
Niemców; w II klasie Polaka; w III 
klasie na 177 głosujących 164 głosami 2 
Polaków.

Ławica. I klasa 2 Niemców; w II 
klasie ua 16 glosujących 13 głosami Po­
laka; w III klasie na 188 głosujących 
większością 2 Polaków.

W Stęszewie wybrauo 6 1 olakow.
W Wrączynie wybrano 4 Polaków.
W Kicinłe w I klasie przeszedł Nie­

miec 2 glosami przeciw 1 ; w 11 klasie 
wybrano 2 Polaków 8 glosami przeciwko 
4; w LII klasie Polak 83 głosami prze­
ciwko 56. T .

W Wierzonce przęśli Niemcy. Jeden 
tylko chłop polski odważył się oddać glos 
ua Polaka.

Powiat obornicki.
Mur. Goślina. Tylko więc w III kla­

sie, jak zwykle tutaj było, 2 walmanów 
Polacy zdobyli.

Rogoźno. Rezultat, wyborów w mie­
ście Rogoźnie wypad! jak zawsze, dl i 
Polaków niepomyślnie. Wybraliśmy tylko 
2 na 16 Niemców.

Nasi spełnili prawie wszyscy swój ob >wm- 
zek, ale ź.ydostwo bez najmniejszego wyjątku 
szło ręka w r>.kę z Niemcami.

Na ogólne potępienie zasłnguje stelmach 
p. Gierczyóski i bednarz Nocbowicz, którzy 
nic nie zależni, glosowali za Niemcami.

W Studzieńcu wybrauo 1 Polaka i 2 
Niemców.

Powiat grodziski.
W Ptaszkowie wybrano w III klas e 

1 Polaka, w II klasie 1 Polaka, w I 
klasie 1 Polaka.

Wielu nie przyszło ze wsi Uj. zdek — a 
z Młyniewa, wsi należącój do Niemca, stawili 
się wszyscy urzędnicy gosp. Niemcy — nato­
miast z ludzi dominialnych ani jeden nie 
przyszedł.

Powiat nowotomyski.
W mieście Lwówku na 9 wyborców 

wybrano 6 Polaków, 3 Niemców.
W dominium lwóweckiem ua 4 wy­

borców wybrauo 4 Polaków.
Powiat kościański.

Głuchów. Wybrano 5 Polaków.
Szczepowice, świeżo ua Posthof prze­

zwane, właściciel Niemiec, wybrauo 3 Po­
laków, 2 Niemców.

Powiat śmigielski.
W Białczu wybrauo w III klasie Po­

laka 124 głosami ; w II klasie 2 Pola­
ków 20 głosami; w 1 klasie Pulaka 8 
glosami.

Powiat gnieźnieński
Gniezno miasto. Wybrano 20 Polaków,

40 Niemców.
U nas był ogromny nacisk rządowy tak 

w sądach, jak i urzędach administracyjnych 
oraz w poczcie. W stacyi ogierów Polacy 
(stallknechci) musieli glosować na Niemców. 
Obchodzono wszystkich urzędników, wydawano 
nawet cyrknlaize — to pomogło. W 3 obwo­
dach ani jeden Polak nie przeszedł.

W jednym tylko obwodzie przeszło 6 wal- 
manów Polaków.

Przysieku. I klasa : Niemiec ll kla­
sa : Niemiec. III klasa: L. Galewski.

Komorowo. I klasa. Wybrani: Nie­
miec. II klasa : Bolesław Mlicki 111 kla­
sa : J. Jezierski 176 gł. i Kaź. Pieczyń­
ski 175 glosami.

Gorzuchowo. I klasa. Wybrani: Gaer- 
tig z Zakrzewa. II klasa : Graff z Czech. 
III klasa: Chełmicki z Zakrzewa.

Polska wieś. Wybrano: 2 Polaków 
1 Niemca.

Ulauowo. Wybrano: 1 Polaka, dwóch 
Niemców.

Kiecko miasto. I oddział. III klasa. 
Glosujących 68. Otrzymali Rogalski 48 
głosów, Bethke 19, H. Rothniaun 1. 11 
klasa. Glosujących 11. Hilbig i Heuuig 
po 6 gł., Kaczmarski i Antkowski po 5.
I klasa: Rothman otrzymał 3 głosy. — 
Wybrano więc 1 Polaka i 3 Niemców.
II oddział. III klasa. Glosujących 76. 
Ks. kanonik Dydyński otrzyma! 56 gł. 
Eckert 20 gł- II kl.sa: głosujących 12. 
Lesicki otrzymał 4 glosy. S uwe 8 gl.
I klasa, głosujących 7. Gąsiorowski otrzy­
mał 2 gl. Heller 5 gl. Wybrano więc
1 Polaka i 2 Niemców. Ogółem więc 
wybrauo 2 Polaków i 5 Niemców.

W Węgorzewie, Kiszko wie, Karcze­
wie. Łagiewnikach wybrauo 6 Polaków i 
8 Niemców.

Powiat Witkowski.
Czerniejewo. Wybrauo 3 Polaków i

2 Niemców.
Pawłowo. Wybrano: klasa III: 1 Po­

lak, klasa II: 2 Polaków, klasa 1: 1 
Polak.

Mjrzenin. Wybrano: w III klasie 
2 Polaków, w II klasie 1 Polaka, w I 
klasie 2 Poaków.

Grabowo (Louiseuwalde). Wybrano 
6 Niemców.



ii yb7Un ?Iasa-?II: 1P°- po^m przyszło do powtórnego wyboru 
lak. Klasa II: l Polak, klasa I: 1 tak samo padlo, a potóm los rozstrzygną

n •* , ,, że został pan Ignacy Wadyński obrany
Pow.at wągrow.eckl. Mamy w Kostrzynie 7 Polaków, jedneg

Grabowo. Wybrano: l Polaka 3 Niemca.
Niemców. Powiat śremski.

Morakowo 2 Polaków, 2 Niemców. W Bninie wybrano 5 Polaków i
Panigrodz 3 Polaków, 2 Niemców. Niemców
Gołańcz 2 Polaków, 2 Niemców. W Koninku wybrani w III klasie
W Olesznie (Eiesenborg) zapowiedzią- Polak, w II klasie 1 Polak w I klasi

no łodziom, że Niemcy mają iść przed 1 Niemiec.
jonlniem a Polacy po polndnio na wybory W Książu wybrano w III 1 Polaka
do Grochobna (pow. szubin-ki). Dziedzicem w II klasie 1 Niemca, w I klasie 
v. Kimowsb. Niemca.

Chojna. Wybrano 5 Polaków samych. W ni klasie gdyby niemieckich 5 głosóv
Wapno. Wybrano w I klasie 1 Po nie było się rozstrzeliło, bylibyśmy także prze

, kaa.Da ,skutkiem kompromisu, w padli. Agitacya okropna; policyant wybór 
i«pkaSile r4w“T,®i!, kompromisu ców z kryjówek wydobywał. Burmistrz, jak
JAoI.nTi- k aSle 2 Polaków — przewodniczący, zapomina w lokaln wyborczyn 
™ ™ d Po,akow- , » swój godności. Na stróża miejskiego, którj
„ PM VAU0Sy'iv^ybra?T0 ,W i11 klasifc po polsku i na Polaka głosuje, odzywa się 
- Polaków. W I i II klasie Polacy „Was, können Sie nicht deutsch sprechen, d 
przepadii. können sie aDch kein Beamte 8ein „ N'atu

Hranszewo. Wybrano wszystkich Po- ralnie, nauczyciele, listonosze, ażeby nie by 
UKOW w liczbie 3. „Landesverräter,“ glosowali na Niemców. —

Powiat mogilnicki. Oburzenie wskutek tak jawnego występowa
Szczeglin. 1 Polak, 3 Niemców. n\a burmistrza pomiędzy mieszczanami jes
Paduiewo. Uprawnionych do gloso- wkdk’e>

Wania było 130. Stawiło się 95. Wy- Powiat wrzesiński.
brano 3 Polaków. W Miłosławiu mieście wybrano Pola

W Pakości obierano w 2 okręgach. kńw 7.
W okręgu 1 obrano w I klasie Niemca w Bugaju wybrano Polaków 4.
(pastora); w II klasie 2 Niemców; will W Kołaczkowie wybrano Polaków 4
Polaka. — W 2 okręgu obrano w I kia- w Borzykowie wybrano Polaków 6

P^LW IPkla8ie Ni«mca; w III Powiat jarociński.
<Jd Jaroclr f"» "’•W-j“4"1 «'“«

p . . . " 7, jD,ua- wanlu ua walmanów 30 okręgu wybór-
owiat znlflskl- czym powiatu jarocińskiego, który to

. tct? /jD,Die na 9 prawyborców wybrano okr^ wybiera 5 walmanów, a składa się 
5 Niemców, 4 Polaków. ze wsi Witaszyc, Prus, Roszkówka, Słupi

R.yszewo. Wybrano wszystkich 5 Po- ’ Zaktzewa (liczy on 1389 dusz) w naj- 
ialMW większym porządku i spokoju odbyte zo-
1 ..8zeleJewo- Wybrano wszystkich 5 Po- staty wybory, które tak się przedstawia- 
1 : W HI klasie glosowało 76 w ogóle

Mięcierzjn (Mittel walde). Wybrano z 240, mających prawo do głosowania
3 Bolakow, 2 Niemców. obrano 2 Polaków pp. Józefa Reszelskie-

Sielec. Wybrano 6 Polaków. i Jana Maćkowiaka jednomyślnie. W
Powiat inowrocławski. II klasie odniósł zwycięztwo gospodarz

W Inowrocławiu wybrano 15 Polaków P' W°jciech Wojtczak 6 glosami na 10
1 39 Niemców. mających prawo do glosowania także je-

W Janikowie wybrano w III klasie dnomyśluie. W I klasie nie obrano ni-
2 Polaków, w II klasie 1 Niemca w I bo p* G<dln, dziedzic Zakrzewa,
klasie 2 Niemców ’ który miał prawo oddać 2 glosy, nie

Powiat strzeliński stawjf si<J na wybory- Wyborcy z do-
Strzelnn w r rT k v . T minlów wcale si« «>e stawili. Zaintere- 

„of nTi- -L1 ,obwodz,e wybrani Jó- sowame wyborami było dość wielkie 
zef Baliński 1 Węghkowski w 3 klasie; Zrozumienie obywatelskiego obowiązku
kksie bw°TfieohwaiCw IfUrk^ W 3 baiuZ° P°ciesza)Ace. Skutek to zabiegów 
klasie , w III obwodzie Wacław Korna- tych, co z ludem i nad ludem nracuii 
szewski 1 Stanisław Holewicz w 3 klasi, • n . x , P J V
w I klasie (losem) Antoni Lewaudowicz „ , P°W'at pleszewski.
Polak 1 Raykowski Niemiec. Sobótka. I klasa: Helwig 1 głos,

Powiat średzkl. Reholz 1 gł. (Niemcy). II klasa: Wy-
Nekla. We wszystkich 3 klasach wy- c 21 gl?rsó,w’. Szymoniak 24 głosów,

brano po 2 Polaków, zatem 6 głosów S?fu?an ,6’ H"lwl& 6 *’•)■ 111 klasa: 
polskich. S Stiegler 128, Cattien 121 gl. (Ks. Wy-

W Krerowie (ze wsi Krerowo, Bie- 2?yóskl 92> Szymoniak 86 gł., Peisert 4, 
ganowo, Zimino, Staniszewo, Jauuszewo) ^72-g?' w T »•, 
wybrano czterech wyborców, jeden w 3 Kotowiecko. W I oddziale glosował
klasie, dwóch w drugiój, jeden w pierw- Y* u p’ Jozef Morawski na swego urzę- 
szśj, wszyscy czterej Polacy , ka iomasza Pogorzelskiego, w drugim

Kostrzyn. Nasz Kostrzyn był na dwa p™™0, dwó.ch właścicieli dóbr Pann- 
okręgi wyborcze podzielony. W pierwszym , •’ „kow 1 obrali sić wzajemnie. W 
okręgu wyborczym wybrani zostali w III rzec,Jn oddziale głosowało 163 wyborców, 
klasie ks. Piotr Walterbach i obywatel n/Y, °ddato £losy 147 ks. dziekana
Andrzej Urbanowski. W II klasie • Jan , *.alaka z Droszewa, 15 służebnych 
Chmielewski. W I klasie przyszło do t Z Głósek na sweg° chlebodawcę
powtórnego głosowania i wybrano Frań- P' Gekow a 1 gospodarz Polak sam na 
ciszka Kosmowskiego, komisarza obwodo- i'6 n -» ,
wego z Kostrzyna, który będzie głosował p ,wybran.° ™ powiecie pleszew-
na stronę nam nieprzychylną — i krawca 1 73 Polaków 1 40 Niemców. (W ro-
Tomasza Miklaszewskiego. W 11 okręgu kU 1885 by,° 86 Polaków i 29 Niemców), 
wyborczym zostali wybrani w klasie III: Powiat krotoszyński
P‘°?r ¿Gierkowski. W klasie II; Stani- Krotoszyn. W 7 obwodach (35 wv.
tdZi ^dzinskl: W. klasie I by*° dwóch, borców) wybrano 10 Polaków i 25 Niem 
jeden Niemiec drugi Polak. Niemiec od- ców i Żydów
dat głos na burmistrza, który należał do Nadmieniam, że w V obwodzie (II klasa
prot^owaMede^ z^aw ^'kZ'eCW- temU Za’ 2 wyborców) wybór jednego Niemca jest nie-’ 
SS7*' J£,z ławników 1 musiano ważny, ponieważ rzecz była taka: w drugiej 
przechodzić Regulamin wyborczy i gdy klasie obrano przy picrwszem głosowaniu 1 
eńfnJI^ekOnaD0’ mYSlał S'e Przeciwnik żyda 5 głosami, na drugiego wyborcę po 4
kaidVdItSoddatatAkeble gf°S °d-a5 DaSZ g,°Sy P3dły na 3 kandydatów- Przewodniczący
1 tn n T dd aizkZ. Da Sleble gtos P°dał tych 3 kandydatów do ściślejszych wv-
< top. IgnacyWadyn.sk! z Ignacewa ; | borów; tymczasem regulamin przepis^ że

i z tych 3 jeden powinien był być wylosowanj 
, a ściślejsze wybory między dwoma się odby

Lutogniew. AV I klasie obrauo
0 Niemców, w ll klasie 1 Polaka, w II

klasie 2 Polaków.
Powiat koźmiński.

'j W Dzierżanowie wybrano w I klasi
1 Polaka, w II klasie 1 Polaka, w II 
klasie 1 Polaka.

Powiat szamotulski.
Otorowo gmina. I klasa. Wybran

’ 1 Polak. 6 gł. polskich, 3 gł. niemieckie! 
III klasa. Wybrany 1 Polak. 89 gl 
polskich 18 gl. niemieckich. W drugió 
klasie przepadliśmy, wybrano 2 Niemców

Powiat międzychodzki.
Sieraków. Wybrano 2 Polaków i

Niemców.
Zbąszyń. Szanownéj Redakcyi pozwalan 

sobie donieść 0 'przebiegu w dnia wczoraj 
szyni dokonanych wyborów w jednym z okrę 
gów wyborczych, i to w trzecićj klasie.

Z uderzeniem godziny 10 przewoduiczącj 
przeczytał regulamin wyborczy i listę wybór 
ców i oświadczył, że trzecia klasa wybiera S 
walmanów.

Pierwszy wywołany z naszćj strony, nale 
żący do wykształceńszćj klasy społeczeństwa 
podał glos na jednego kandydata, a na zapy 
tapie przewodniczącego: „wen noch“ — odpo 
wiedział krótko : „Nicmanden.“ Za przy 
kładem pana tego poszła większa część wy- 
borców naszych klasy téj, a stawił« ich się 
aż 11, mówię jedenastu. Z tych oddano na 
jednego kandydata 9 głosów, a dwóch wy­
borców nazwisko jego przekręciło, drugi kan­
dydat otrzymał z powodu wyżej podanego 
tylko 6 głosów. Przeciwnicy zaś mieli 10 ; 
8 głosów. Reszta głosów się rozstrzeliła. — 
Wszystkich głosujących było 21. Gdyby 
wyborcy katoliccy byli nazwisko naszyci 
dwóch walmanów wyraźnie podali, natenczas 
bylibyśmy w klasie tej obydwóch naszych 
walmanów przeprowadzili. Ponieważ atoli 
żaden z wybranych większości głosów — 11 

nie os:ęgnął, przyszło pomiędzy czterema 
najwięcćj głosów mającymi do ściślejszych wy­
borów. I jaki był rezultat? Oto pizeciwni- 
cy zwyciężyli, ponieważ wyborcy katoliccy po 
oddaniu pierwszych swych głosów, sądząc, że 
powinności swój zadość uczynili, poodchodzili 
do domu, z pneiwnój zaś strony pozostało w 
sali lub przywołano 8 wyborców, i ci wszy­
scy na swych walmanów glosy swe oddali, z 
naszéj strony nie było w klasie owój ani 
jednego wyborcy przy ściślejszych wyborach. 
Sniutno to zaprawdę! ale inteligeneya temu 
winna, nie pouczając nieświadomych niższej kla­
sy wyborców. Wielu nawet świeciło lieobe- 
cnością przy wyborach. Nie dziw też, że 
nam się tutaj tak powiodło, pomimo, że w 
owój klasie katolickich wyborców jest co naj- 
mmój a/3. Nie było tutaj także żadnych 
zgromadzeń przedwyborczych, a wyborcy, bę­
dący już w sali, nie wiedzieli nawet, że 
dwóch walmanów.. wybierać mają i na kogo
głosować będą.

Powiat ostrzeszowski.
W Grabowie wybrano w III klasie 

2 Polaków ; w II klasie 2 Polaków; wl 
klasie 2 Niemców.

io raz to piervs<y, że Grabów ma tylko 
4 wybranych Polaków — zawsze było naszych 
6. W I klasie wybrani 6 głosami przeciw 
5. Naszych winić nie można, wszyscy s ę 
stawili. Zydki nas przegłosowali.

Powiat kempiński.
Mikorzyn (wieś i Dominium Myjomice). 

W 3 klasach wybrano 6 Polaków (w 0- 
góle był tylko 1 głos niemiecki i to w II 
klasie).

Kierzno (wsie Kierzno, Mechuice, Te- 
klinów). W I klasie wybrano 2 Niem­
ców (byli sami Niemcy) ; w II i III 4 
Polaków.

Powiat ostrowski.
Skalmierzyce. W I klasie wybrano : 

ks prób. Włoszkiewicza i gospodarza 
Wojciecha Czaję ze Skalmierzyc. W II 
k‘asæç Gospodarza Kaspra Szymczaka.

V III klasie : Juspektora gospodarczego 
Jana Brykczyńskiego ze Skalmierzyc i 
inspektora gospod. Wincentego Tomasze­
wskiego z Mącznik.

'• Powiat rawicki.
Miejska Górka 2 okręgi po 3 oddzia- 

2 ły. II okręg. I oddział Niemiec 4 glosy 
' Polak 1 gl. II oddział Niemiec 8 gl.. Po 

lak 11 gł. III oddział Niemiec 36 gł. 
Polak 81 gł. Wybrany ks. prób. Cbru- 

e stowicz. I okręg. I oddział Niemiec 13 
[ gł., Polak 6 gl. II oddział Niemcy 26 

i 28 gł., Polacy 17 gł. III oddział Nie­
miec 54 gł. Polak 81 gł. Wybrany Leo-

r uard Szwortz.
. Nadstawom. W obwodzie wybor­

czym nr. 30 wybrano 2 Polaków i 1 
Niemca. Przed trzema laty było dwóch 
Niemców i jeden Polak.

Powiat gostyński.
W Gostyniu przechodziło zawsze 12 

prawyborców Polaków, dziś napływ urzę­
dników niepozwolił tego. Wysyłamy tylko 
10 Polaków i 2 Niemców. Agitacya Po­
laków bardzo wzorowa.

Czacliorowo. (Brzezie, Czachorowo, 
Krajewice) wybierają 4 prawyborców. 
Wybrano wszystkich 4 Polaków. I klasa. 
Wybraui: P. Modlibowski. II klasa : Ja- 
kób Biedermann i Jan Wojciechowski. 
III klasa: administrator dóbr p. Adam­
czewski.

Prawie wszyscy Polacy podążyli na pole 
walki. Podziękować musimy administracyi 
dóbr Krajewic, która dla wyborców dała dwie 
fornalki.

Smogorzewo. Wybrano 3 Polaków, 1 
Nieme?. (Niestety los Niemca wybrał).

Powiat wschowski.
Z Wachowskiego donoszą nam, że prawy­

bory wogóle dobrze wypadły i wypaść mogły, 
z powodu że zainteresowanie niemi było ogól­
ne. Katolicy niemieccy dość czynny brali 
udział, nie wiadomo jednakowoż jak wybory 
same w dniu 6 listopada wypadną, a zwła­
szcza, czy wszyscy katoliccy wyborcy (wal- 
mani) równo głosować będą. Nie braknie bo­
wiem różnych zdań i perswazyi, do czego należy 
rozsiewanie tendencyjnie twierdzenia 0 ukoń­
czeniu kultuikamfu. Wzgląd na niedolę Ko­
ścioła pobudzał do życia i walki katolików 
niemieckiego pochodzenia i zachęcał do obrony 
praw zagrożonych, przekonanie zaś, że wszy­
stko w porządku, że Ojciec św. w zupełnej 
zgodzie z rządem pruskim itd. ma ich pocią- 
gnąćw stronę przeciwną. Tymczasem jakżeż 
to jest z owym pokojem kościelnym ? wszy­
stkie dyecezye mają swe seminarya, z wyjąt­
kiem naszćj dyecezyi. Wszystkie dyecezye 
pozbyły się swoich rządowych proboszczów, 
my mamy Brenka w Kościanie i Lizaka w 
Skrzetnszu, z gazet dowiadujemy się 0 po­
wrocie do Prns zakonników, odbywających 
misye dla ludu, u nas nawet Filipinów do 
Gostynia dotąd powrócić się nie udało, itd. 
itd. Dopóki Lizak i Brenk nie ustąpią, aby 
umożebnić parafianom odwiedzanie parafialnych 
kościołów, dopóty 0 ukończeniu kulturnśj 
walki nikt nam mówić nie powinien. Nie 
zazdrościmy szczęścia innym dyecezyom, aleć 
i dla naszej równych praw żądać nam wolno,
0 to zaś tylko w sejmie nasi posłowie sku­
tecznie odezwać się będą mogli. Mamy na­
dzieję, że i gazety chociaż niemieckie po­
znańskie, w obec faktów powyżój przytoczo­
nych nam przyznają, że knlturkamf u nas 
nie ustał.

Powiat leszczyński.
Lubonia. Wybrano wszystkich sześciu 

Polaków jednogłośnie. Udział był liczny
Pawłowice. 4 Polaków jeduogłośnie 

obrano.
Powiat bydgoski.

Wiskitno. Wybrano w I klasie: 2 
Niemców. II klasa : Wszystkie głosy 
prócz jednego padły na Polaka. III kla­
sa: Wybrano 2 Polaków 110 glosami. 
Na Niemców padło w tój klasie 11 gl.

Powiat szubiński.
Barcin miasto. I klasa i II klasa 

przepadła, bo w I nie ma żadnego Po­
laka a w II na 24 głosujących 5 Pola­
ków, w III klasie wybrany Danielewicz 
63 glosami contra burmistrzowi 47 gł. 
mimo posyłek i biegań pastorskich.

Powiat wyrzyski.
Gromadno, Młotkowo, Młotkówko I

klasa wybrany Polak, II klasa wybrany 
Polak, I klasa wybrany Niemiec.

Jeszcze w sprawie przyjęcia depu- 
tacyi berlińskiej.

Cierpka odpowiedź cesarza, dana w 
sobotę deputacyi miasta Berlina, zasta­
nowiła wszystkich, tem więcój, iż z tre­
ści odpowiedzi, jaką podały zaraz naza­
jutrz dzienniki berlińskie, uie można się 
było dorozumieć, co właściwie cesarz 
miał na myśli. Okazało się atoli znowu, 
iż w podanej w dziennikach berlińskich 
treści odpowiedzi cesarza brakło kilka u- 
stępów, których opuszczenie spaczyło ca­
ły sens cesarskiej odpowiedzi.

Zdaje się, że prasa pólurzedowa, w 
którćj treść odpowiedzi cesarza najpierw 
się pojawiła, z iimyslu ustępy te opuści­
ła, ponieważ zawierały one najwyraźiej- 
sze potępienie własnych jój nietaktowuo- 
ści. Dzisiaj mamy przed sobą dosłowne 
brzmienie przemówienia cesarskiego, u- 
dzielone magistratowi berlińskiemu, wprost 
z cywilnego gabinetu cesarza. Spotyka­
my w nićm mianowicie jedno zdanie, w 
któróm cesarz wyraźnie powiada: „Spra­
wia mi to boleść, iż ustawicznie cytują 
ojca mego to przeciwieństwie do mej oso­
by. To raz ustać powinnoś

Wiemy teraz, 0 co chodzi. A więc 
nie publikacya pamiętników cesarza Fry­
deryka, jak to twierdziła praca pólurzę- 
dowa, ale nietaktowne jój omawianie stó- 
sunków familijnych cesarza Wilhelma 
dotknęło słusznie zupełnie uczucia cesarza. 
Nagana monarchy tyczy się więc w pier­
wszej linii tych pism gadzinowych i pół- 
urzędowych, które przy każdćj sposobno­
ści główny kładły nacisk na różnicę za­
patrywań, jaka istnieć miała pomiędzy 
ojcem a synem, cesarzem I'ryderykiem 
a dzisiejszym cesarzem Wilhelmem. Przy­
pomnimy sobie jedynie ową wrzawę, 
podniesioną przed pótrokiem przez prasę 
gadzinową w sprawie małżeństwa księ­
żniczki Wiktoryi z księciem Aleksandrem 
i owe nietaktowne, nieraz wręcz brutalne 
zarzuty, jakiemi obrzucano mianowicie 
cesarzową. Od tego czasu nie przestała 
prasa gadziuowa ani na chwilę zniewa­
żać dobrego wspomnienia cesarza Fryde­
ryka i napastować cesarzowćj Wiktoryi. 
Słusznie więc zupełnie oburzyło się serce 
syna na podobne w najwyższym stopniu 
nietaktowne postępowanie prasy gadzino- 
wój. Jedno atoli pozostaje dotąd nie- 
jasnóm. Niewiadomo bowiem, co skło­
niło cesarza Wilhelma do poruszenia tej 
sprawy właśnie w odpowiedzi, danej 
deputacyi berlińskiej, która, składając 
się z samych niemal wolnomyślnych, 
najmniejszego nie ma wpływu na prasę 
gadzinową. Być może, że nagana monar­
chy odnosiła się także i do pism wolno­
myślnych, które pod pewnym względem 
również zgrzeszyły, chociaż nie tyle co pi­
sma półurzędowe. Być także może, iż 
cesarz pragnął jedynie przy pierwszej na­
darzającej się sposobności niezadowolenie 
swoje wypowiedzieć.

W każdym razie znalazło wstrętne po­
stępowanie prasy gadzinowej, które z na­
szej strony tylokrotnie już napiętnowaliśmy, 
należytą naganę. Mamy nadzieję, że wsku­
tek tego prasa półurzędowa więcej hamo­
wać się będzie i nie nadużywać imienia 
cesarza w celach agitacyi stronniczej, jak 
to uczyniło niedawno temu stronnictwo 
woluokonserwatywne przez usta Hr. Du- 
glasa. Powaga tronu na tem jedynie sko­
rzystać może.

Rozwód króla Milana.
Wiedeń, 29 października.

(~) Panować nad krajem, w którym 
całkiem niedostaje prawdziwie zachowaw­
czych podstaw rządu, ani co do prawo- 
witości zespolonój z narodem przez wieki
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ADAMA KRECHOWIECKIEGO.
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Tom drugi.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 250.)
Idący obok króla kanclerz koronny

Jerzy Ossoliński, liczył wówczas lat pięć­
dziesiąt wieku. Średniego wzrostu zda­
wał się znacznie wyższym, tak wielką 
powagę miał w ruchach i taką imponu­
jącą a wspaniałą postać. Twarz piękna
0 rysach bardzo regularnych, ożywiona 
była spojrzeniem oczu jasnych, wielkich 
a pełnych blasku, patrzących przed sie- s 
bie z rozwagą i spokojem. Czoło wy- r 
niosłe,. okolone krótko przystrzvzonemi t 
siwemi włosami, fałdowało się'często 
gdy się pan kanclerz zamyślił, lub nie- ś 
ukontentowanie okazać chciał. Usta p 
małe, wązkie, nie znały prawie uśmiechu; A 
osiadła na nich posępna zaduma, gdy d 
milczał, płynęły z nich mądre lub uczone I 
a .zawsze wymowne słowa, gdy przema- E 
wiał. W całćj postaci przebijała się po- k 
waga 1 pewność. Podając ramię kró­
lowi pochylał się ku niemu z attencyą g 
wielką, ale bez zbytecznéj uniżoności. n 

. ,tyn? momencie z pewnym niepokojem 
widział niezwykłe zniecierpliwienie Wła- w

wa.

Nie tu miejsce na ucałowanie ręki 
krolewskiój! — wołał król do idących 
za mm senatorów — jutro 0 dziewiątój 
rano czekam w zamku, tam przyjść pro­
szę i przedstawić owe racyej nieprakty- 
kowanego postanowienia. Senatorowie re­
zydenci chcą opuszczać króla! szlachta 
rokoszem grozi! Zebrzydowskiego du h 
was opętał!...

— Miłościwy panie — ozwał się Osso- 
mski z cicha — takie wzruszenia szko- 
izą zdrowiu W. Król. Mości....

— Szkodzą... szkodzą... przerwał król - 
zaszkodzą... zabiją !...

Wstrzymał się na środku komnaty, z 
lębi piersi zaczerpnął powietrza i oglą- 
nął się dokoła, a widząc, jako w tej sali 
yło dużo osób, które z ciekawością jego 
łowom przysłuchiwać się zdawały, ruszył 
atmonami niecierpliwie i skierował się
0 przylegaj komnaty, kędy było pusto.

Jan Kazimierz jakby nie chciał być 
wiadkiem rozmowy króla z senatorami 
ezeszedł pospiesznie do iunój sali, a za s 
Vładysławem podążyło jeno kilku prze- j 
mejszych panów jako książę Albrecht n 
adziwiłł, Opaliński a także wsunął się ( 
leromm Radziejowski, mocno tćm wszyst- c 

lem, co widział i słyszał zainteresowany, j
Wnet podano krzesło, król usiadł i p 

owę wsparł na ręku zamyślony chmur- h 
e. Wszyscy dokoła stali, milcząc. w

— Gdzie jest Opaliński ? zapytał król, c 
zrok nagle podnosząc. s

Marszałek koronny wysunął się na- w

przód i stanął naprzeciw monarchy. Sę^ 
dziwa twarz jego wyrażała smutek, ale
1 niezłomne postanowienie.

Władysław potoczył okiem po ko­
mnacie.

“7. A rzekł — jest i kanclerz li­
tewski 1 starosta łomżyński... to dobrze.... 
Zresztą, wszak to już głośno wszyscy 
mówią, jako król zamachy czyni, spiski 
knowa, jako łamie zaprzysiężone pacta 
conventa.... Nie ma już w tém tajemni­
cy żadnej i dla nikogo!...

— Najjaśniejszy Panie! — z powa­
gą ozwał się Opaliński — starym jest 
ako łabędź i w moim kandorze umrzeć 
¿hcę, więc nie przestanę wedle sumienia 
irawdy mówić królowi....

— Mów przeto ową prawdę — za­
wołał Władysław — boć ja dotychczas 
eno oszczerstwa słyszę....

Po sędziwej twarzy pana Opalińskie­
go przemkuęła błyskawica oburzenia.

Nie znały usta moje nigdy oszczer- 
twa — rzeki śmiało — a i teraz, gdy 
e wkrótce może śmierć zawrzeć ma, pla­
nie się nićm nie będą.... Nie posą- 
zam ja, jeno mówię to, co w powsze- 
nnein jest mniemaniu. Stajemy tu nie 1 
iko seditiosi cives, lecz jako prawdziwi 
oddani, kochający króla i ojczyznę.... 
a to gościnne theatrum przynoszę ja i i 

wszyscy powinuą submisyą królowi, za- 
iowując sobie wszakże woltiość gło- 
iw przy nienaruszonśj majestatu obser- li 
aneyi....

Król pięść ściśniętą podniósł i ruszał
się niecierpliwie, a nie mogąc doczekać 
się końca przemowy, przerwał:

— 0 konkluzyą proszę!
— Krótko więc mówić będę — rzekł

marszałek. — Stwierdzoną już jest rze­
czą, jako pan hetman koronny otrzymał 
od Tatarów pisma z zażaleniem, iż pan 
chorąży koronny Koniecpolski i książę 
Wiśniowiecki wojewoda ruski, wbrew po­
kojowym traktatom z silą zbrojną prze­
ciw nim ekspedycyę czynią. Powsze­
chnym zaś jest mniemaniem, iż dzieje się 
to nie w innym, jeno w tym celu, aby 
wbrew konstytucyom sejmowym, wojoę 
z Turcyą zapalić. .. Pan chorąży aż pod 
Oczakowem był a mając 4000 żołnierza, 
zabrał 50 jeńców tatarskich i moc nie­
zliczoną koni, wołów, owiec i wszelakie­
go dobytku. Książę Jeremi z całą armią 
26,000 liczącą, aż ku Perekopowi pomknął... 
Wszystko to nie byłoby się stało, gdyby 
wola najwyższa....

— Więc mnie posądzasz marszałku? ! 
— przerwał Król.

— Nie jest to posądzenie — odparł , 
Jpalióski — stwierdzają je bowiem do- , 
vodnie inue odznaki; różne zagraniczne 5

tajemne legacye, od Papieża, od nie- 
ttórych książąt chrześc,iańskich, nawet od r 
Ireków.

Król milczał, jeno ściśniętą pięścią 0 ś 
olano bił....

— Mówią — ciągnął Opaliński —

jako się krucyata gotuje, aby Turków 
z Europy wypędzić....

Król podniósł głowę.... oczy mu zabły­
sły niezwykłym ogniem.

— A-! — zawołał — i to jest cri­
men, który mnie zarzucacie, wy seuatoro- 
wie, coście radą i poparciem tronu być 
winni!

— Sumienie inaczój nie pozwala.... — 
wtrącił cichym głosem książę Albrecht, 
szarpiąc według zwyczaju brodawkę na 
mliczku — tak myślą wszystkie stany 
Rzeczypospolitej.... sejmy i konstytucye to 
wypowiedziały....

— Co powiedziały ? — krzyknął Król 
gniewem wielkim — krzyknęły veto! 

la wszystko com chciał dla dobra i wiel- 
sości tój Rzpltćj.... Cudzoziemskie woj­
sko znieść, zaciągi porozpuszczać, komput 
?wardyi zmniejszyć, kozaków gotujących 
ię przeciw Tatarom, powstrzymać !.... to 
naczy pozostawić tę Rzpltę na pastwę 
lajazdów tatarskich, swawoli rozbudzo- 
legokozactwa, zapędów zuchwałej szlach- 
y.... to znaczy zamiast korzystać z po- 
ęgi, która w nas jest, zniszczyć ją w sa-
nym zarodzie ! zamiast rozszerzyć pano- 
vanie nasze wielkim bohaterskim czynem, 
amiast iść z krzyżem przeciw groźnemu 
ółksiężycowi, znaczy poledz bez walki, 
Cróla, swego na urąganie przyszłym po- 
oleniom oddać, położyć kres szczęśliwo- 
ci naszśj !

(Ciąg dalszy nastąpi.)

IgnacyWadyn.sk


<yDikającćj nad drugie, nad krajem, w 
którym ni-iwny demokratyzm chełpi się 
^zwzględoą rówuośeią, na mocy któiej 
każdemu wolno do ministra przemówić 
t .a) j wolno tćż każdego podejrzywać i 

Oczerniać o najbrudniejsze występki; nad 
krajem, w którym każdy młodzik, nie 
skończywszy szkół, i każdy najpospolit 
jzv gardłacz występuje z pretensyą obj< 
cia rządów, i w którym uadto spory we­
wnętrzne bywają zarzucane uajniegodzi- 
wszemi intrygami zewnętrznemi: pano­
wać nad takim krajem jest to sztuką 
niepospolitą. To tćż ktokolwiek zna 
nieco bliżćj rzeczywiste stósuuki serbskie, 
jut z samego faktu, że król Milan I od 
roku 1872 umiał się utrzymać na tronie, 
że zdołał zapanować nie tylko nad nieu- 
gtannemi wewuętrznemi sporami stron­
nictw, ale nadto przebyć tak niebezpie- 
c ną katastrofę, jak w roku 1876 (klę­
ska pod Aleksinaczem) i 1885 (klęska 
pod Sliwnicą), — mógł był wnosić, że 
to mąż zdolności niepospolitych. Przeko­
nanie to wzmocuiło się, odkąd dowiedzie­
liśmy się, że intryga posługiwała się na­
wet najbliższą kiólowi osobą — jego 
żoną.

Rozciąwszy ten węzeł gordyjski, uwi­
kłany mistrzowską dłonią Iguatiewów, 
król Milan ze zdumiewającą zręcznością 
umiał uczynić właśnie to, co uczynić ua- 
leżało : przypomnieć uarodowi serbskiemu 
klęskę na Kossoućm polu i blisko 500 
lat trwającą niewolę, aby go wezwać do 
przytłumieuia sporów wewnętrznych i do 
zabezpieczenia kraju na przyszłość.

Wielkość i sława serbskiego narodu 
zgasła ze śmiercią Stefana Duszana 
(1386 — 1356), który umarł w chwili, gdy 
się zabierał do zdobycia Carogrodu. Pod 
jego niedołężnym synem Uroszem V 
(f 1367), ostatnim wladzcą z rodu Ne- 
manii, zapanowała anarchia w Serbii. 
Rozmaici kniaziowie walczyli odtąd po­
między sobą o części spadku słynnego 
rodu. Wreszcie kniaź Lazar zdobył tron 
serbski, ale niebawem dnia 15 czerwca 
roku 1389 w strasznćj bitwie na Kosso 
uiem polu uległ w skutek zdrady zięcia 
Wuka Brankowicza, i ujęty, ściętym zo­
stał w namiocie zwycięzcy Murada II. 
Ale nawet po tćj strasznćj klęsce nie 
upamiętali się ambitni możnowładzcy serb­
scy, lecz walcząc ze sobą i udawająe się 
z kolei o pomoc do Turków, sprawili, że 
wreszcie w roku 1459 cala Serbia stała 
się prostą prowincyą turecką.

Każdy, jako tako wykształcony Serb 
tćrn dokładniej zna ten straszny ustęp 
dziejów swego narodu, zna go tern do­
kładniej, ponieważ po nim nastąpił pra­
wie 500-letni — wielki post niewoli. A 
demokracya serbska lubi w najciemniej­
szych barwach wystawiać ambicyą, chci­
wość i pochop do zdrady swych wojewo­
dów Brankowiczów, Kniaziczów i boja­
rów, którzy wszyscy zaginęli w potopie 
osmańskim.

Królowi Milanowi wystarczało więc 
w swym manifeście wspomnieć tylko o 
klęsce na Kosowem Polu i o przypadają­
cym na rok przyszły jubileuszu, aby za­
drżały wszystkie boleści i oburzenia w 
narodzie serbskim. Bardzo zaś zrozu­
miale król zaznacza, że te same wady 
mogą sprowadzić ponowuie te same ka­
tastrofy.

Mówiąc w nawiasie, niewola dziś nie 
grozi Serbii ani od Turcyi, ani od Au- 
stryi — lecz od Rosyi. Bądź co bądź, 
to pewna, że taki Risticz, taki Gruicz, 
taki eksmetropolita przebywający w Mo­
skwie, itd., choć to wszystko synowie 
chłopów, jak protoplasta dynastyi Ol re- 
nowiczów Milau był chłopem, posiadają 
tyleż ambicyi, co miernej pamięci Bran- 
kowieze, a w każdym razie swemi pre- 
tensyami i nieustającemi agitacyami tak 
samo przyczyniają się do rozkładu naro­
dowego, jak ich antenaci po duchu z 14 
stulecia.

W takich okolicznościach królowi Mi­
lanowi pozostawały tylko dwie drogi. 
Albo mógł oświadczyć, że przy teraźniej­
szym stanie chorobliwym w Serbii nie 
możliwą jest konstytucya, wolność prasy, 
i‘d., i że więc nadal sam jako swój 
pierwszy minister panować będzie bez 
tych urządzeń konstytucyjnych ; albo tćż 
musiał uroczyście wezwać naród do przy­
tłumienia wewnętrznych rozterek i do 
zreformowania konstytucyi. To uczynił, 
powołując do tego dzieła reprezentantów 
wszystkich stronnictw.

Dla czego nie obrał pierwszej drogi ? 
Dla tego, ponieważ wie, ¡że urządzenia 
konstytucyjne są dziś formą, przyjętą 
Przez całą Europę cywilizowaną. Tylko 
Rosya i Turcy a zachowały despotyzm. 
Obierając więc drugą drogę, król Milan 
ponownie zaznaczył, że pragnie i nadal 
stać po stronie Europy, nie po strouie 
Azyi!

Szczęść Boże!

Władzy. Opowiadają także, że p. Lizak 
miał wyjechać prawdopodobnie do Pozna­
nia, udając się albo do Władzy świeckiej, 
albo też do Władzy duchownej, rzekomo 
aby się pojeduać z Kościołem św. i prze­
baczenie otrzymawszy być wprowadzonym 
na probostwo. Niewiadomo, co w tein 
prawdy, dałby Pan Bóg mu łaskę swoję 
św. a dla nieszczęśliwych parafian czasy, 
aby do swojej świątyni uczęszczać mogli.

Lwów, 29 października. 
Przyjazd i powitanie Namiestnika.)

(a) W dniu wczorajszym przybył tu 
nowomianowany uaraiestnik lir. Kaźmierz 
Badeui. Na dworcu powitało go całe 
gremium namiestnictwa z wiceprezydentem 
Loeblem na czele, dalej marszałek krajo­
wy, człoukowie prokuratoryi państwa, na­
czelnicy prokuratoryi skarbu i wielu innych 
dygnitarzy. W salonie klasy’ 1 powitał 
go prezydent miasta p. Mochnacki prze­
mową, w której wypowiedział nadzieję, iż 
żywotne i ważne sprawy kraju znajdą w na­
miestniku opiekuna — a wtenczas towa­
rzyszyć Ci będą — tak kończył p. prezy­
dent — zawsze i wszędzie miłość nasza 
i wdzięczność nasza. Namiestnik dziękując 
za te słowa, prosił o dalszą życzliwość 
a równocześnie o współudział. Dziś w po­
łudnie nastąpiło w namiestnictwie objęcie 
stanowiska przez nowego namiestnika, oraz 
dalsze przedstawienia. Przyjmując urzę­
dników, w których imieniu przemówił wice­
prezydent p. Loebl, w te się odezwał namie­
stnik słowa:

„Nie wątpię, że panowie mnie tak jak 
mego poprzednika, pracą i radą wspierać 
będziecie. Chcę z Panami wszelkie prace, 
trudy i troski sumiennie i uczciwie dzie­
lić. Chcę, byście Panowie znaleźli we 
mnie przełożonego wyrozumiałego, przy­
stępnego, sprawiedliwego, pracowitego, o 
los Wasz i Waszych rodzin dbałego. 
W zamian za to żądam od Panów’ dobrej 
woli i bezwzględnego posłuszeństwa. Ka­
żdą radę i uwagę chętnie i życzliwie wy­
słucham, jeżeli uznam za słuszne, za nią 
pójdę, w razie przeciwnym żądam, by ten, 
który mi ją przedstawił, o niej zapomniał, 
i do moich wskazówek ściśle się zastoso­
wał. Musimy wspólneini siłami dążyć do 
tego, by pojęcie o sprawach zaległych 
zaginęło między nami, byśmy się stali 
przykładem dla władz pierwszej instancyi 
pod względem rozumnego, gruntownego i 
szybkiego załatwiania spraw, byśmy 
się starali dalej rozwijać i utrwalać 
zaufanie do nas u władz — stojących 
po nad nami i stać się ich chlubą.“ 
W dalszym ciągu zapewniał o zaufaniu 
jakie ma do wiceprezydenta Loebla i za 
powiedział, że co do godzin urzędowych 
wyda w najbliższych dniach pisemne roz­
porządzenie. O godzinie 12-tćj przybył 
do pałacu namiestnictwa marszałek lir. 
Tarnowski wraz z członkami Wydziału 
krajowego, aby nowemu namiestnikowi 
złożyć powinszowania imieniem najwyż 
szej władzy autonomicznej. Marszałek 
wyrażając przekonanie, że wszyscy pra 
guą w równćj mierze dobra kraju, przy 
pomniał, że ojciec namiestnika, hr. Wła­
dysław Badeni, przez lat czternaście był 
najsilniejszym filarem wydziału krajowego, 
jako szef departamentu komuuikacyi; pa­
mięć jego pozostanie łącznikiem pomiędzy 
wydziałem i nowym namiestnikiem. P. Ba­
deui dziękując oświadczył, że nie roztacza 
programu, bo jeden jest tylko: wypełnienie 
obowiązków sumiennie i gorliwie-; auto­
nomiczne instytucye, zostające pod opieką 
Wydziału, przyrzekł p. namiestnik popie­
rać, szanować i wzmacniać. W końcu 
prosił o wyrozumiałość, życzliwość i po 
parcie.

Z kolei przedstawiały się namiestni­
kowi liczne władze, kapituły łacińska, or 
miańska łuska, profesorowie i t. d.

O kosztach, jakie sprawiła wizyt aAnczyca ze śpiewami
cesarza rządowi i miastom włoskim, coraz 
uowe nadchodzą wieści. 1 ak wj dano na 
koszta przyjęcia monarchy z kasy rządo- 
wéj niemuiéj jak 3,000,000 lirów. lvról 
Humbert wydał na cel ten z własnej 
kasy 950,000 lirów. O kosztach, jakie 
poniosły poszczególne miasta, donosiliśmy 
już wczoraj.

WŁOCHY.
* Rzym, 29 października. Kłamstwa, 

szerzone przez prasę autipapieską o wi­
zycie cesarza Wilhelma w Watykanie 
i o rezultacie rozmowy jego z Ojcem św., 
znalazły wymowue potępienie w osobuéj 
nocie Ojca św., wystósowanój do Nun­
cjuszów papieskich. Ojciec św. oświad­
cza w nocie tćj wyraźuie, iż kwestyą 
rzymską uważać należy w rozmowie z 
casarzeui Wilhelmem za wcale nieporu- 
szoną i nietkniętą. Kwestya rzymska 
pozostaje więc nadal tćui , czćiu była do­
tąd, t. j. kwestyą dla Włoch piekącą, a 
dla całego świata katolickiego bardzo 
ważną, o którćj rozwiązanie, korzystne 
dla Watykanu, wszyscy katolicy starać 
się powinni.

Pomimo to nie przestaje prasa anti- 
papieska nowych szerzyć fałszów, które 
opiera dzisiaj na rzekomćj rozmowie, 
jaką zaszczycić miał Ojciec św. je­
dnego z korespondentów znanego dziennika 
angielsku go „Daily Télégraphe“. We­
dług nowych tych nadeszlych pogłosek, 
szerzonych z nie mniejszą od dawniej­
szej skwapliwością, miał Ojciec św. po­
wiedzieć rzeczonemu korespondentowi w 
zaufaniu^.'?), iż zamierzał kwestyą rzym­
ską w rozmowie z cesarzem otwarcie 
poruszyć, ale przeszkodził temu książę 
Henryk, który najniespodziewanićj wszedł 
do gabinetu Ojca św. Potrzeba zaiste 
sporćj dozy naiwności, ażeby uwierzyć, 
iż Ojciec św. nieznanemu sobie korespon­
dentowi gazety protestanckiej wyjawić miał 
najskrytsze swoje myśli i zamiary! Po­
głoski te charakteryzują jak najdosadniéj 
postępowanie antypapiezkich organów, 
które nie wahają się puszczać w obieg 
jak najbezczelniejszych kłamst, byle tyl­
ko szkodzić Stolicy św.

Według prywatnego telegramu, 
jaki otrzymała „Germania“ z Rzymu, 
uważać należy wszelkie wieści o rzeko­
mych pertraktacyacli nuncyusza Galim- 
bertiego z Rosyą za zmyślone. W tych 
dniach przedłoży rząd senatowi włoskie­
mu projekt nowego kodeksu do oceny. 
Radzca Izwolski przybędzie w tych dniach 
do Rzymu. Ugodą kieruje msgr. Agliardi. 
Legacya uznana zasadniczo za potrzebną.

oj&cm, wawcina.

i tańcami Łobzo-I 80SP0DARSTW9 HAWQEL I PRZEMYŚL

isne
Skrzctnsz, 30 października. 

|(P. Lizak.)
W sprawie p. Lizaka donoszę Wam,

Parafianie nieszczęśliwi czynią, co mogą, 
lby się doczekać chwili kanonicznego ob­
udzenia swego kościoła; pomiędzy innemi 
J°szła pewna ilość mężczyzn w Niedzielę 
,°. kościoła, a przekouawszy się, że ani 
Tiewanej Mszy św. nie było, ani też ka- 
^nia, miała zanieść zażalenie do odnośnej

Berlin, 30 października. Sądząc z 
dotychczasowych telegraficznych doniesień 
o rezultacie wyborów w poszczególnych 
okręgach, nie należy się spodziewać zbyt 
pomyślnego ogólnego rezultatu. Centrum 
nie straciło, o ile się zdaje, żadnego 
okręgu, natomiast wolnomyślni nie wszę­
dzie wyszli zwycięzko. Najwięcćj ucier­
pieli konserwatyści, którzy mianowicie w 
Prusach wschodnich stracili wiele okrę­
gów na korzyść narodowych liberałów. 
Natomiast w Berlinie oduieśli wolnomyślni 
we wszystkich okręgach świetne zwycię 
ztwo.

— Znana „Indépendance Belgeu za 
mieszczą ponowuie artykuł o reorganiza 
cyi naczelnych urzędów rzeszy niemie 
ckiej w którym autor zaznacza, że sta­
nowisko księcia Bismarcka bynajmniej 
się wskutek znanego memoryału kancle­
rza w sprawie pamiętników cesarza Fiyde- 
ryka nie wzmocniło ani nie ustaliło. 
Twierdzenie to brzmi bardzo niepi awdo 
podobnie w obec serdecznych stósuuków, 
jakie łączą cesarza z kanclerzem, a które 
objawiły się dobituie podczas ostatniéj 
wizyty cesarza w Friedrichsruh. Tele­
gram biura Wolffa donosi bowiem, że 
wczorajsze pożegnanie cesarza z rodziną 
kanclerza na dworcu w Friedrichsruh 
było nad wyraz czułe i że cesarz pocało­
wał nawet rękę księżnej Bismarck.

— W Kolonii odbyło się w tych 
dniach walne zebranie, na którćm nara­
dzano się nad środkami, jakich użyć na­
leży przeciwko handlowi niewolnikami w 
Afryce. Szczegółowy referat o zebraniu 
tym podamy w najbliższym numerze.

P o « m » c środa 31 października.
* Doniesienia kościelne. Archidyecezya 

Gnieźnieńska. Dnia 21 września r. b. otrzy­
mał ks. Sergot, pleban w Trlągu, kanoniczną 
instytucyą na beneficyum w Janowcu.

Dnia 23 września r. b. oddano ks. Sobie- 
sińskiemu, plebauowi w Strzelcach, w kommendę 
parafią w Trlągn, opróżnioną przez przenie­
sienie się ks. Sergota do Janowca.

Dnia 26 września r. b. powołany został 
ks. Wojciech Lnz z Leszna na wikarynsza i 
prebendarza przy kościele pojeznickim snkkur- 
salnym w Bydgoszczy.

Dnia 27 września r. b. oddano ks. Kittlowi, 
plebanowi w Stodołach, w dalszą komendę pa­
rafią Polanowice.

Dnia 16 p: ździernika r. b. powierzony zo­
stał w komendę tymczasowy zarząd parafii dzie- 
kanowickiej, osieroconej przez śmierć ś. p. ks. 
Zębskiego, ks. Brońkaóskiemn, plebanowi w 
Węglewie.

Dnia 16 października został ks. Stefański, 
pleban w Gnieźnie przy kościele św. Wa­
wrzyńca, mianowany ase-orem konsystorza gnie­
źnieńskiego.

Dnia 18 b. m. został ks. proboszcz Spors 
z Nieżywięcia przez Najprzewielebniejszego 
Arcypasterza instytnowany na kanonika me­
tropolitalnego w Gnieźnie.

Dnia 15 października r. b. umarł ks. Jó­
zef Zębski, pleban w Dziekanowicach. R. i. p.

wianie
Ceny zniżone.
* Wystawa obrazów w teatrze polskim

otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 po połodnio, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy­
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea­
tralnych podczas jednego z międzyaktów. . _ 

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze­
mysłowego odbędzie się dziś (w środę) 31 pa­
ździernika wieczorem o godzinie 81/> w lokalu 
p. Miśkiewicza. — Na porządku dziennym 
odczyt p. budowniczego Zeylanda Stanisława 
„O szkle“. Szanownych panów członków za­
chęcamy do jak najliczniejszego udziału.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu

* Przypominamy, że dziś w środę odbę 
dzie się koncert amatorski połączony z wie 
C«> rkiem na cele dobroczynne.

* Sprawozdanie komisji rewizyjnćj byłego 
komitetu obywatelskiego ratunkowego dla po­
wodzian.

Niżój podpisana komisya rewizyjna odbyła 
dziś rewizyą kasy n skarbnika komitetu, pana 
Jakóba Szymańskiego, aptekarza w Poznaniu, 
i sprawdziła na podstawie przedłożonych przez 
skarbnika książek dochodu i rozchodu, jako 
tćż kwiiow i asygnacyi. następujący sUn kasy:

Dochodu było 19,941 marek 81 fen.
Rozchodu było 19,941 marek 81 fen. 

Książki kasowe, jako tćż przedłożone wszelkie 
dowody zualazła komisya rewizyjua w jak naj 
większym porządku i wyraża wskutek tego 
p. Szymańskiemu uznanie za nader sumienne 
i staranne sprawowanie funkcyi skarbnika, 
udzielając mu niniejszćm pokwitowania

Poznań, 29 października 1888.
Adam Woliński, adwokat. M. Więckowski.

* Przypominamy czytelnikom naszym, iż 
w piątek, dnia 2 listopada odbędzie się na 
sali Lamberta koncert dwor-kićj śpiewaczki, 
p. Minnie Hanek, i pianistki p. Kaufmann.

* W poniedziałek zastrzelił się w Jerz.y 
cach w swem pomieszkaniu jednoroczny wolon- 
taryusz (gefreiter) 1 zachodnio-pruskiego pułku 
grenadyerów nr. 6.

* Opalenica. Rejencya ogłasza konkurs na 
aptekę w Opalenicy. Podania wnieść należy 
w przeciągu 6 tygodni.

* Ślub. W dniu 24 b. m. pobłogosławiony 
został w Mogilnie związek małżeński pomiędzy 
p. Stanisławem Sikorskim, dziedzicem 
Wielkich Chełmów z Prus Zachodnich, a panną 
Anną Dyakowską, córką ś. p. Ignacego 
Łyakowskiego, dziedzica Mileszew i posła do 
sejmu. Aktu kościelnego dopełnił ks. proboszcz 
Ćwikliński.

* Koźmin. Majątek rycerski Czarny 
sad nabył w tych dniach p. Stanisław Cho 
słowski od p. Frańciszka Chełkowskiego ze
Starogrodu.

* Kępno. W lutym r. b. zastrzelili ob- 
jezdczyki rosyjscy syna gospodarskiego Michała 
Spika z Wyszanowa, w powiecie kępińskim. 
Wskutek interwencyi dyplomatycznej wypłaci! 
obecnie rząd rosyjski ojcu zabitego wynagro 
dzenie w wysokości 2000 rubli

* Rogoźno. Kadencye sądowe w Muro­
wanej Goślinie odbędą się w rokn przy 
szłym w dniach: 25 i 26 stycznia, 22 i 23 
marca, 24 i 25 maja, 12 i 13 lipca, 27 i 28 
września, 6 i 7 grudnia; w Połajewie 
zaś w dniach 18 i 19 stycznia, 15 i 16 marca, 
17 i 18 maja, 5 i 6 lipca, 20 i 21 września, 
29 i 30 listopada.

Berlin. Towarzystwo „Stella“ w Ber­
linie obchodzi pierwszą rocznicę istnienia swego 
która się odbędzie w sobotę dnia 3 listopada 
r. b. przy Alte Jakobstr. nr. 37 w lokalu w 
Lonisensiadtisches Concerthaus. Na uroczystość 
tę S/aiownych Rodaków zapraszamy

Zarząd Towarzystwa „Stella“ w Berlinie. 
Jan Litkowski, sekretarz.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia l^o 
listopada Wszystkich Świętych.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 57. 
Zachód o godzinie 4 minut 30.

WładoaoSGi lltersctłe l arUstvczne-.

Sztokholmskiego akcyjnego hipotecznego 
Towarzystwa 4-procentowe obligacye z roku
1887. Najbliższe ciągnienie odbędzie się w listo­
padzie. Przeciwko stratom kureń, wynoszącym 
przy losowaniu około 4 procent, zabezpiecza 
bank pod firmą Carl Neobtrger. Berlin, 
FranzO JsAe Sir Nr. 18, za premią 4 fen. 
za 100 marek.

(K) Fosaat, 81 październia. (— Sprawozda­
nie giełdowe. —)

8tan powietrza: dżdżysto.
Zyto: bez handlu.
Okowita stalfij.

0«-na wypowiedz. —. Wypowiedziani, 
w miejscu (bea beczki) tow. opodat. pł., 60-t
61 80 pł., 70-ta 32,30 płc., październik 60-ta 61.8« 
płac., 70-ta 33,30 płac., listopad-grudzień (60-ta) 
—płac., (70-ta) —płac.

(Sprawozdanie urzędówe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy- 
powiedziana —, nirk. w miejscu bez beczki. 50-ta 
61.50—51,80 rok. 70-ta 31,80 - 32,30 rnk.

razuct, 31 października, ceny mątu. Z 
28.—, rżane 23,50 za 10) kilotr.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 31 października 1888,

Pszenica . . 100 kilg. 
, nowa

Żyto .
uowe

Jęczmień 
Owies

nowy
Groch wrzący . 

na paszę
Kartofla 
Dunin żftłty.
Rzepik zimowy

X u V» AK
piękny 1 średni ! pośledni

18 20 17 30 10 30 -
_ — —. - — —
16 20 14 50 10 — —
_ — — — — —
15 20 13 50 12 30 —
13 80 13 80 12 70 — —
— — — — — —
— — - — — — —
_ — — — — — —

3 00 3 — - - — -
— —- — — — — — —
— — —

ftpoairzeżanla MotsoroloflloŁna w Poznaniu.
w październiku. 

Data 
i godzina

80. Pop. 2 
80. Wie. 9 
31. Rau. 7

Barometr War

750,9 IPłn.Z. urn. 
756,2 Z. lekki. 
751,1 ¡Płd.Z. lek.

Stan
powietrz#

pogodne
zachm.
zachm.1)

Temp 
w. Cel

-I 11,8
+ 9,6 
+ 7,3

') Nocą deszcz.
Dnia 30 października maiimum ciepła + 12°4 Cel.

minimum ciepła 4- 8 8 .
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

Pos. Zeit.“ jak następuje: , .
Silne zachmurzenie, rano w wielu miejscach 

mn’la, w innych pomroczno z opadami, wilgotne i 
zimne, parą nasycone powietrze, w innych stronach 
pogoda i jasno przy mało zmiennfej temperaturze. 
Umiarkowane i słabe wiatry, przy wybrzeżach sil­
nie zaostrzające się. Na wydmuchach nocą mrozy 
i śron.

(Nadesłano).
1'waja dla palęoyohl Kto pragnie palić dobre 

papieiosy i wyb-rne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
w/rotf z fabryki .VULKAN“ J. F. J Komen- 
dzińskiego w Dreźnie. ,

Amatorzy i znawcy papierosów.

Telegram giełdowy
Berll i, 31 października 1888. (Kursa końcowe). '*1

29

190 -
191 - 
209 -

159 - 
159 - 
159 50 
161 25

67 - 
56 30

33 60 
33 70 
33 70 
36 — 
53 10 
52 60 
52 60 
55 40

155 50 
200 

—.006

* Doniesienia urzędowe. Kroi nadal eme­
rytowanym nauczycielom Heinrichowi w 
Międzyrzeczu, dotychczas w Nietoperkn tegoż 
powiatu, oraz Lentkemc w Piaskach tegoż 
powiatu orła właścicieli kroi, orderu domowego 
Hohenzollernów.

* Konsystorz Jeneralny Arcybiskupi w Po 
znaniu poszukuje robotnika Ignacego Stacho 
wskiego i brata jego Andrzeja Stachowskiego, 
zamieszkałych dawniej w Jerzycach a później 
za robotą po świecie chodzących, celem prze­
słuchania ich jako świadków w sprawie śmierci 
robotnika Wawrzyńca Głowickiego z Jerzyc 
pod Poznaniem. Konsystorz wzywa przeto 
każdego, który zna miejsce obecnego pobytu 
tychże Stachowskich lub przynajmnićj Ignacego 
Stachowskiego, ażeby o tern dał wiadomość 
spieszną swemu księdzu proboszczowi. Igna­
cego Stachowskiego zaś wzywa, ażeby celem 
złożenia swego świadectwa Btawił się przed 
swoim proboszczem.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro cza­
rodziejska komiczna opera Kamińskiego z mu­
zyką Bnschna „Pan Twardowski“.

Ceny zniżone.
W sobotę komedya Sardon „Safanduty“.
W niedzielę dramat Szujskiego „Zbo- 

owscy“.
We wtorek komedya Aleks, hr. Fredry 

(syna) „Posażna jedynaczka“, nadto komedya

Przeglądu Kościelnego, pisma miesię­
cznego, poświęconego nauce katolickićj i życin 
kościelnemu, wydawanego przez ks. Władysława 
Jaskulskiego, proboszcza w Dolsku wyszedł 
zeszyt na miesiąc październik i zawiei a: Arty­
kuły wstępne: Uwagi historyczno dogmatyczne 

pastoralne o Komunii św. dzieci i osób umy­
słów . upośledzonych. — O alienacyi dóbr ko­
ścielnych. — Instrnkeya Kardynała Wikaryu 
sza w sprawie komnnikacyi z heretykami. — 
Zasada prawna „minns continetnr in majori“ 
w zastosowaniu do dyspens małżeńskich.
Z pola prawa świeckiego: ważny dla probo 
szczów wyrok sądów pruskich: Proboszcz jakr 
usnsfrnctnarins nie potrzebuje opłacać kosztów 
powstałych z wybicia kanału przez jego rolą 
(Deichkassenbeitriige) z dochodów probostwa, 
lecz koszta te musi opłacać patron i parafia. 
— Uwagi i w kazówki pastoralne. — Kwestye 
teologiczne. — Wiadomości literackie. To, 
warzystwo ruskie imienia Kaczkowskiego. 
Kronika: Poznań. — Rzym. — Austrya, 
Różne wiadomości.

Prxyb)il ś» P#snaalfc.
Pa u no 29 października 

KAMIEŃSKIEGO HOTBS HKRLIŃfcłKł.
Węgierski z Pianówki, Wolniewicz z Ro­
goźna, Kncbarkowski z Wrocławia, Goński 
z Poznania, pani Piasecka z Borku, pani 
Wolfsohn z Nowegomiasta, pani Franken­
stein z Wrocławia, Fischbach z Polskiejwsi, 
Barach z Łodzi, Gassel z Berlina, Roth-

nn z Opola.

Kurs z dnia
Pazenloa wzmóc.

na listopad-grudzień ....
na giudzień................................
na kwiecień-maj......................

Żyto słabo.
na paździemik-li8topad . • .
na listopad-gmdzień ....
na grudzień................................
na kwiecień-maj.....................

Olśj rzep. spok.
na październik...........................
na kwiecień-maj...........................

Ckowlta słabo.
eksportowa _................................
październik-listopad .... 
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj...........................
spożywcza................................
na październik-listopad . . .
na listopad-grudzień ....
na kwiecień maj...........................

Owies
na październik...........................

Wyp żyta .......................................
Wyp.-ckuwity kw............................

eksportowa . 
spożywcza.
Kurs z dnia

Consol. 4%..................................... 70
Consol. 3%%.................................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie Milo listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe . . .
Anstryackie banknoty . • • 
Anstryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie consol. 1871 ....
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 5% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złote . .
Anstryackie kredytowe akcye 
Au8tryackie frauenskie koleje
Lombardy.....................................
Usposobieni“ stałe.

Szczecin, 31 października 1888.
Kurs z dnia

Pszenica słabo.
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj......................

Żyto słabo.
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień maj .....

Olej rzep, niezm.
na październik...........................
na kwiecień-maj .....

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza....

„ ekspertowa. . . .
„ na pażdz.-listop. eksp. 

Petroleum
w miejscu......................................

2

31

189 50
190 50 
2C8 25

157 50 
167 50
158 —

56 80 
55 75

33 40 
33 20 
33 20 
85 20 
62 70 
52 30 
53Í30 
55 10

157 - 
1950 

—.06«

104
101 80 
101 30 
104 50 
168 10 

69 10 
216 40

90 60 
62 10 
55 76 
85 - 

164 40 
¡06 50 
44 75

90
107 70 
104 10 
101 80 
101 30 
104 20 
168 10 
69 10 

216 26 
88 25 
90 60 
02 25 
55 76 
85 - 

164 60 
104 90
44 80

(Kursa końc.)
30 31

199 50 189 —
199 — 198 60

155 - 153 50
159 — 158 -

66 20 56 20
55 70 55 70

52 70 52 70
32 90 32 70
32 70 —

12 75 12 75

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południa.

Biuro Towarzystwa Czytelni Lu­
dowych, dr. St. Jerzykowski, Plac św. 
Piotra nr. 4.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, dr. Preibisz, Sw. Marcin 
nr. 64, I piętro.



Nadzwyczajne walne zebranie
Towarzystwa akcyjnego

„Drukarnia Kuryera Poznańskiego“
odbędzie się

dnia 15 listopada r. Jj. o godz. 12 w południe
na sali hotelu francuzkiego.

Na porząclkn obrad: wniosek.
Walne zebranie upoważnia Radę Nadzorczą do zawarcia

z właścicielami Knryera Poznańskiego umowy, wedle 
kttoej Drukarnia Kury era Poznańskiego pod pewnemi 
ściśle określonemi warunkami wzięłaby na siebie wyda­
wnictwo Kuryera Poznańskiego.

Rada Nadzorcza.
Franciszek Żółtowski,

__ ______________________przewodniczący. (705)

Historya Kościoła świętego
Rzymsko-katolickiego

<11jł ludu polskiego i młodzirży,
opowiedziana w 65-ciu życiorysach.

Tom i.
Z aprobatą Władzy Duchownćj. 10 arkuszy druku 8-vo. Cena za egzem­
plarz na zwyczajnym papierze 50 fen., z portoryuin 60 fen.; na lepszym 

papierze 75 fen., z przesyłką 85 fen.

Drukarnia Knryera Poznańskiego.

Przesiedliłem się z Ko- ¡T
“źmina do JSrermu. F

i mieszkam przy rynku, b
4 Franciszek Muelłer, [
£^Ti) mistrz ciesielski i murarski.

Saletrę chilijską
z odstawą na wiosnę dostarczamy franco do 
każdej stacyi po najniższych cenach targo­
wych i na żądanie chętnie stałemi ofertami 
służymy. (695)

HWilecki roiocki & Sp.

Od I-go października r. b. 
znajduje się skład mój por­
celany, szklą i lamp

Cygara
dobrze odleżaic w cenie 
30—250 poleca (700)

W.Becker.Wilh. plac 14.
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z 0 d e s y.

Zamówienia pozaraiejscowe 
uskuteczniam franco.

naprzeciw teatru miejskiego.

<53,) B. Szulczewski.

&

M. Felerowicz,
ulica Wilhelmowska II obok hotelu francuzkiego,

odebrał i poleca

materye
z krajowych i zagranicznych fabryk na ubrania, pale­
ty itp. po cenach, jak zwykle, umiarkowanych. Zamówie­
nia wykonuje elegancko podług najnowszych wiedeńskich 
i paryzkich żurnali. (381)

Niemniój także zwraca uwagę Przewielebnemu Ducho­
wieństwu na dobry i wygodny krój rewerend.

| Jasiński i fiłyński
Poznań, Św. Marcin 62

poleca

instrumenta

•rt Oliwy do machin, z158x
'g, Smarowidło na osie, ( }

^=> Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z iakie- 

rem bursztynowym i spirytusowym, 
ęO Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 
m i pszenną, modre, borax, świece steary- 
gt nowe i wszelkie artykuły w gospodar­

ce stwie domowem niezbędno

sssasn
| Zakład malowania na szkle 

A. REDNER,
IFrocAtw. AfowAawpfsfr. 7 

wykonuje malowidła na szkle, 
jak figury, kobierce, herby; bo­
gate i skromne oprawy okien 
w ołów dla kościoła i budyń-I 
ków prywatnych. Ceny umiar- | 
kowane. Najlepsze polecenia. 
Odpłaty ratami. Na żądanie I 
przesyła się szkice. (913)

Kucharz
kawaler potrzebny 
zaraz do Sielca 
pod Jutrosinem. §

Wielkiej oszczędności kapitału
dopełnia każdy, kupują« do wypraw w miejsce kosztownych 
sreber, dziś po najpierwszych domach w powszechnym użyciu 
będące, na białym metalu grubym pokładem srebra pociągnięte 
sztncce stołowe ze słynnej fabryfci Christo- 
fle «t Co. w 1‘arjżn. Udowodniwszy w zeszlem ogło­
szeniu dostatecznie cyframi wynikające z zakupu korzyści, 
polecam sztućce te (do wypraw ułożone w puzdrach) łub 
bez. w dwóch różnych fasonach: paskowanym i gładkim, po 
następujących oryginalnych cenach fabrycznych- 
12 łyżek stołowych 27,60 12 łyżek do kawy 14,40
12 widełcy „ 27,60 1 łyżka półmiskowa 7,20
12 noży „ 28,80 1 łyżka wazowa (biała) 41,20

12 ławeczek do noży 13,20 mrk.
Cały ten komplet najniezbędniejszych w codzien- 

neni gospodarstwie domowem użytecznych sprzętów' 
kosztuje razem 130 marek.
Prócz wymienionych sztućców, których uznana dobroć 

polegająca na wieloletniej trwałości czyni zachwalanie 
tychże zbytecznem, zwracam uwagę na wielki wybór innych, 
również do praktycznego użytku służących przedmiotów,

a mianowicia; cuklerniczki, zastawy, kosze do ciast, menażki do octu 1 oliwy, sóiniczkl, podstawki do 
szklanek 1 kieliszków, tace różnych wielkości, lichtarze 1 kandelabry, ozdobne lustra, przybory tolle- 
towe i t. d. po różnych cenach, zapewniając rzetelność wyrobów i trwałość w użytku takowych.

Wszelkie reperacje i posrebrzania zużytych sztnćcy wykonuję po możliwie taniej cenie. Stare 
serbro przyjmuję w zamian po kursie dziennym (282)

Poznań, Wilhelmowska ulica 21,
Spccyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych.

Dajcie mi
i w tym roku jałmużnę na budowę 
kościoła Serca Jezusowego w Son- 
nenbergu pod Wiesbadenern. Ach 
tak! uczyńcie to kochani współwy­
znawcy, gdyż wiele jeszcze pottze- 
buję do wykończenia surowej budo­
wy. Pan Bóg stokrotnie wam to 
wynagrodzi.

Ks. ftionrial,
(598) Misyonarz.

Poduszki dla rekonwalescentów i astma­
tyków przez lekarzy polecone ód 15 marek,

Materace sprężynowe od 30 marek. 
Kanapy od 37 marek.
Kanapy pluszowe od 55 marek.
Garnitury (kanapa i 2 fotele) od 80 marek

mam na składzie w handlu Zje­
dnoczonych Stolarzy przy 
ul. Wilhelinowskiej nr. 14
i u siebie (468)

Niżej podpisauy Bank przyj­
muje: (644)
Drobne oszczędności od 

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 3720/0, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%. 
Bank

Zwitku Spółek ZareikowycŁ
Dr. Kusztelan.

J. N. Bańkowski,
tapicer i dekorator,

'Poznań, Podgórna ulica sr. 5.

Syrop do jedzenia
świeży rafinowany, fabrykat wykwintnego smaku i zna­
komitej dobroci, w beczkach a ca, 8, 6, 4, 2 i 1 cent­
nar, poleca (6 71)

Fabryka Syropu i Cukru z Mączki
we "Wronkach.

t*T*4*v*-*r*4*v*ł*ir»ł*!r»t*V*4-4Rr*-;*v>#*v*<*v* .*▼*
«4* «Jl»

Wino Condurango
przy wszelkich chorobach żołądko­
wych przez lekarzy polecone.

Esencya pepsynowa 
podług recepty prof sura Dr. Lieb- 
renha przyrządzona.
Wino chińskie

czyste i z żelazem. (632)
Ceny: ‘/i but. 3 Mk., ’/s but, l,5u

Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zakupnie 6 butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fl. po 30 
fen. i 50 fen. Przy zakupnie 6 fl., 
1 fl. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 37.

Przy nadchodzącej chłodnej porze jesiennej, na­
dającej się do wysyłek win, przypominam się. łaska­
wym względom Szanownych Odbiorców moich i pole­
cam wszelkie gatunki (625)

Win węgierskich
a mianowicie: wina stołowe, zieleniaki, deserowe, jako 
też wina stare i dla rekonwalescentów.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam jak zawsze

Vinum de vite piiruin.
A. CicBowicii

Hurtowny handel win,
założony w r. 1865.

Cenniki na życzenie gratis i Franko.
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowańszych polecam:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

“W

II y (I

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie­
sznie uskuteczniają się.

tą

3 pokoi 470 Marek 
wykwintne do 3 pokoi 975 i wykwintno do 4 pokoi 1563 M.
i t. d. stosownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (154)

Ceny pojedyńczych części urządzenia obliczają
a się nic wyżej jak w cenniku. -•

i A. Andruszewski, ;
5 Magazyn mebli, J

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki na życzenie gratis i Franko. @ 

Regenerator do farbowania włosów,
bez ołowiu i z gwarancją nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, bądź 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym środ­
kiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tern polega, iż dostar 
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utra­
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednój strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie­
kielny, a z drugićj strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
inusiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze naturalnej, a kilkakrotne użycie starczy na kilka ty­
godni. Butelka = 1 markę 50 fen. (633)

Przepis używania.
Najlepiej jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi­

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratorem do farbowania wło­
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.

Czerwona apteka w Poznaniu,
Stary JEŁynolc nr. 37.

Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ­
ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo- 
wania włosów z Czerwonćj Apteki w Poznaniu. Rynek 37

Za Rfidakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z — Nakładem i czcionkami Drukarni Poznańskiego.

S. Hoffmann
w Bazarze

(655) poleca w wielkim wyborze

kapelusze
(xxxodele parsrzłzie)

oraz
formy, pióra, czepki, woaiki, firanki, 

sznurówki, parasole i wachlarze.

Alcoholometry
podług najnowszych przepisów urzędu celnego

(Ctewicłkis-Alcoholometer)
poleca

,Z. Mazurkiewicz,
POZNAN,

ul. Bismarka nr. 1O.
Skład przyborów technicznych dla cukrowni 

i gorzelni oraz fabryka pasów do maszyn.

Czerwona apteka w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poleca

1) Dr. Spranyera krople żołądkowe, butelka 50 i 80 fen.
2) Dr. Rossa balsam życia i esencya, usuwająca boleści żo­

łądka, niestrawność i bóle brzucha, butelka 5o fen. i 1 M.
3) Krople i herbatę krew przeczyszczające, po 75 fen.
4) Esencya i maść na oczy, usuwająca boleść i wzmacniająca 

zwrok, cena 1 markę.
5) Ruski balsam spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i uda- 

ro.vi, butelka 60 fen. i 1 M.
fi) RacUauera poprawna prof. dr. Hebra maść na liszaje 

(Błei-Creme).
Maść ta jest nadzwyczaj gojącym środkiem przeciw liszajom, skór- 

nój ostrości, zap leniu skóry, cieczy solnej (Salzfluss), krostom gorączko­
wym, Węgrom skórnym i w ogóle przeciw wszelkim gatunkom nieczystych j 
skórnych wyrzutów, prócz tego, jeżeli się maść ta na zapaloną ranę przy­
łoży, sprawia wielki skutek oraz poskramia na podeszwie nagromadzone 
szkodliwe strwadnieuia, za wielkie i wybijące pocenie nóg. Kr. 1 i 2 M.

7) Radlauera środek specjalny’ przeciwko całkowitemu zniszcze­
niu naguiotków, zgęszczeniu skóry etc.

Wynaleść środek, który samodzielnie na nagniotki działa, takowe 
całkowicie zniszczą, bez uskodzenia skórze i bpz bólu, było do dziś dnia 
największą potrzebą, najgorętszem życzeniem wszystkich tych, którzy lia 
nagniotki albo zgęszczenie skóry cierpią.

Środek taki znalazł się wreszcie w Radlauera spccyalnoś i, który 
w najdoskonalszy sposób nagniotki bez bólu oddala, każde zgęszczenie 
skóry gruntownie niszczy, przy używaniu hieliznie nie szkodzi i żadnego 
niedotrodnego obwięzywania nie potrzebuie. Fl 60 fen. (631)

Wybór wielki.
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Materye
tak zagraniczne jak i krajowe

na porę jesienno-zimową
odebrał i poleca

K. SKOBACZBWSKI,ltrawiec
Stary Rynek nr. 8.

Wszelkie przedmioty’ w zakres krawiectwa wcho­
dzące wykonuję jak najstarannićj i podług na no­
wszych żurnali. (558)
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Ceny przystępne.

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem poje- 
dyńczem urządzeniem i niepodległające 
żadnym przepisom policyjnym?
są w różnych wielkościach w zapasie

■w
wyrobów z miedzi i mosiądzu

J. Krysiewicz,
św. Marcin nr. 65. (574)

Gospodyni,
obeznana dobrze z wiejskiem gospo­
darstwem kobiecera, poszukuje miej­
sca na probostwie lub folwarku. Ma 
przy sobie 8-letniego chłopczyka.

Łaskawe oferty uprasza się p. 1. 
N L. Cl 50 post. rest. Pieraniec 
(Freitagsheim.) (617)

Zdatne do rozpłodu

stadniki holenderskie
wielkiej

amsterdamskiej rasy
poleca (668

Dom. Iłówiec (Nitsche)
p. Czempiniem stacyi kolei żel

Poszukuje się

po 4% rocznie w obrębie 
2/3 taksy landszaft. na ma­
jątek ziemski. Zgłoszenia 
uprasza się pod lit. „H“
Ńr. 3 poste rest 
Wolsztyn. (703)

Minnie Hauk
Primadonna opery włoskiej W 

Londynie 
i

Matylda Kaufmann,
pianistka.

Koncert w piątek 2 listop-
na sali Lamberta. 

Bilety po 3 i 1 mrk. u PV'
l!d. Bote & 6. Rock.
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